
Nr. 50, We Lwowie Poniedziałek dnia 19. Lutego 1894. Rok xxvn.
Biuro RfeJukii .Dziennika Polskiego*1, PW  Marjaoki

liczba 6 7. , .  .v
Pmodpratft v?v7!osi we Lwowie równie  t ó  zł. — pdłroazme 

9 jX '  —  Kwartalnie 4 zł. 50 ot. — miesięcznie 1 zł 
50 ct„ za przesyłkę do domu dopłaca się *0 centów
miesięcznic. . , .  .

Z przesyłka pocztowa w paj»twie auOrjackiein rueznio 
3i  zt. — półrocznie 12 /.«■ — Kwaiaaliiic fc z., 
miesi ocznie 2 zł. , ...

Z przesyłka*pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnio 12 marek 50 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 eeultfw.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon fiedahcji 111- wychodzi codziennie niewył^czając uiedziel i świ$t o godzinie 8 rano.

Przedpłatą I ogłoszenia przyjmują we I wcwie' 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", PUe 
Haijaeki ) .  6 I ? w oomn pana Ktsclfet.

We W i ’d n iu :  pp. Haasenstein et Vogleu, (Otto M.iass), 
M Dukes, H. Schalek, A. Oppelik , Rudolf Mosse 
i J Denneberg ; w Berlinie.  Frankfurcie, k u lo n j i , 
Haasenstein et Yogler i G. L. Daube: v Hamburgu: 
Karoly e. L i e l m a n n ; w P a r y ł u : C. Adam 52 rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręozynacn i inne prywatne komu­
nikaty po kronioe z_ jeden wiersz W  et.

Prywatne korespondencje i nekrologia 1 3  ct od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1  */» centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy pc 1  e t  od wyrazu,
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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0 ulgach egzekucyjnych.
LWÓW 11. lutego.

W eJle  re sk ry p tu  m inist. skarb u  z dn ia  7. 
czerw ca 1898 1. 13.826 przyznano następujące 
uigi w postępow aniu egzekucyjnem  : .

A)  zniżenie należytości n a  upom nienie kon- 
try b u en to m ; 1. k tó rych  roczna należytość poda­
tków  stałych (bez dodatków  niepaństwowych) 
kw oty 20 zł. nic p rz e k ra cz a ; 2. k tó rych  m eo- „ „
■ iłaconu reszta kw arta lnej aaicżytośei z dodatka- by liby  kontrybucnei narażani na dodatkow e ścią 
m i kwoty 5. z ł nie p rzew yższa; 3. k tó rych  zale ganię od nich należytości taryfow ych, za  którt 
trłości w taksach  woj-kow ycli i w szelkich innych  zw yczajnie organom  gm iunym  opłacać się muszą, 
sp ła tach  kw oty 20 zł nie p rzek raczają . Co się tyczy  grabieży, to ta  bezw arnnko-

B)  Z a  egzekucyjne zajęcie i licy tac ję  ru- wo ty lko  raz  do roku  za podatek gruntow y i 
chomości tycb  kontrybuentów , k tó ry ch  rei ..ancje I doinowo-klasowy, kwotę 35 zlr. nie p rz e w y t3za- 
podatkow e bez w zględu na  wysokość, nie dłużej I jąC0? za£ g ,.aZy ro j.u za podatek zarobkow y, 
•Je -eden rok  zalegają. . I a 4 razy  za podatek do:bodow y i czynszowy

C) U kontrybuentów , k tórzy  się u trzym ują  przedsiębraną być w inna, — a jak  wyżej wspo

dziennie 4 ct., lecz ty lko  p rzez 14 dni. h) od 
kw ot nad 20 zh\ do 35 złr. dziennie 4 c t , lecz ty l­
ko przez 14 dni. i) od kwot nad 35 zlr. do 50 
zł*. dziennie 5 ct., lecz ty lko  przez 14 dni. k) 
uad 50 złr. eo k w arta łu  od każdej dalszej kw o­
ty 50 złr. przew yższającej 5 ct. dziennie więcej.

P rzez tak i modus obliczania egzekucji upro- 
szczonoby m anipulację w u rzędach  podatkow ych 
i upad łb y  rażący  stosunek pomiędzy bogatszym , 
a biedniejszym  kontrybuentcni, a w końcu nie

upraw y roli, a  p ł a c ą c y c h  podatek gruntow y i umiano —  bez opłaty należytości taryfow ych, 
domowy bez dodatków  najw yżej rocznie 20 zł. | Starostw a w obce V g o  także będą

s z y c h  n a l e g a ń ,  u w i e ń c z o n e  b ę d ą  w 
r e z u l t a c i e  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .  Do 
dzienników  ju ż  p rzen ik n ę ła  wieśó, że w  Rzymie 
gotowi są zrobić to ustępstw o d la  L itw y, W oły ­
nia i Podola —  ale o rusk iem  Zabużu same p e r­
trak tac je  będą  do tej pory  niemożliwe, pfiki z 
chełm skiej Rusi nie będzie stworzona osobna je ­
dnostka geograficzna, gdyż g ran ica  entnografi- 
czne może w zbudzą w R zym ie obaw y co do za­
boru ludności polskiej. Jak n a jp ręd sze  rozstrzy ­
gnięcie kw estji językow ej w douathowem  nabo­
żeństwie kościelnem  jes t w ażnem  nadzw yczaj dla 
R usi chełm skiej, ważm ejszem  niż d la  gul ernij 
zachodnich, d la  tego, że w tych  gubem jach , po- 
lonizaeja idąca przez kościół, u trudn ioną iest 
wobec m ałej liczby kościołów i słabości żywiołu 
polskiego. Ż  chw ilą utw orzenia gubern ji chełm ­
skiej będą się m ogły zacząć p e rtrak tac je  z 
Rzymem.

D )  U  konti buentów utrzym ujących  się z m iały o pół mniejsze zadanie, gdyż po zaklau-
l a    —— t — — _ .1   . .._• aL 1 ‘łl ił* \7 G h T* f\ - 1 4lll A 1>T1\ nil, ,„l)hnn.tlłt A I A* 1 A f. . . ■ n .. ...... fl A ..przem ysłu  lub czynszów domowych, k tó ry ch  ro- zulowaniu wykazów zaległości na przoprowatlze- 

„znv podatek  zarobkow y, dochodowy’ i cynszow y | nie w szystkich 3 stopui egzekucji m obilarnej, nie
bez" d o d a tk ó w  2 0  zł. nic przew yższa. 1 potrzebują p rzedk ładan ia  operatów egzekucyj-

} U lgi te  polegają na  tem, że za upom nienie nycli a przy sporadycznych w ypadkach  rekur- 
pod A  1 do 3 p łac i się dziennic 3. c t , a  dopie- Bu w ystarczyć mogą wyciągi z aktów  cgzekucyj-

i  u dn ia  | nyeh, natolniast, aby spraw a egzekucyjna nic ze-po bezskutecznym  upływ ie czw artego dnia 
. j  czałtow a należyiośó 10 e t . ;  za egzekucyjne 
zajęcie i oszacowanie pod B  p łac i się połowę na­
leżytości ta ry fow ych ; przy  C, iż przeprow adzać 
się m a fantow anic - licy tację  ty lko  raz do ron.ii 
p i  żniw ach, a trzy  razy  w roku  upom inać; w wmłzać i o
końcu pod 1), iż fantow auie i ew entualną licy- cjonować.
tac ję  dw a razy  w roku  tj. w 1. i U L  kw arta le ,

szła na złu tory bez nadzoru, powinien referent 
podatkow y co kw artału , a przynajm niej dwa 
razy rocznie rewizję spraw y egzekucyjnej w 
każdym  swoim m sędzię podatkow ym  przepro- 

w ynika tym  w ładzy krajow ej re la-

tac ję  
zaś w II. i IV . kw arta le  ty lko  upom nienie m a . , ,
być dokonywanem . I F -f ( I i i  p O lS  iv9j I I  u ó ł l 6i  lH 3 if  1 0J

P rzypatrzyw szy  się powyższym ulgom, przyy I ^  .
szliśmy do przekonania, iż : «) gospodarz w ie js 'i  u  U k l.
na  15 m orgach pola z odpowiedniemu budynku- ^ n a n y  ze s wego połakoi erstw a b. profesor
mi, a przeto wedle przeciętnych  stosunków krajo  1 un iw ersy te tu  w arszaw skiego, b red ak to r Sła- 
w ych w  calem  słow a znaczeniu  zasobny, jeżeli I ułańsko je  Obozrjenje, obecnie rek to r uniw ersy-

dopie*’o
na-

nie p łaci podatku  przez cały rok, (bo do^ 
i r z  końcu  IV- k w a rta łu  g( uiszcza) ponosi 
s tę p ie  koszta  eg zekucy jne: (n b. że w tym  wy 
„ l( ku p łac i podatku  gruntow ego 18 zł a  domo­
wego 1 zł. 70 ct., razem  19 zł. 70 et., a przeto
niio j 20 zł. rocznie), 
na  upomnienie w 3 kw art, po 1 O cji 
na  fantow anic (podatek  ten  z dodatkam i 

około 40 zł.) . 
na  w ystaw ienie ed y k tu  .
n a  przeprow adzenie licytacji . . _•

Razem

30 *t.

20 ct. 
10 ct. 
25 ct. 
85 ct.

uniw ersy­
te tu  dorpackiego, panslaw ista czystej k rw i w d a ­
chu carskim , A. S. B u d i ł o w i c z ,  w ystąp ił 
obecnie z szeregien artykułów , m ających  n a  celu 
spowodowanie risądn, aby  z ziemi chełm skiej 
utw orzyć now ą gubern ję  czysto-rosyjską. Z d a ­
niem  pana  profesora propaganda polsko-katolicka 
je s t w tej części K ró lestw a Polskiego jeszcze 
zb y t silną, pomimo, iż „w C hełm ie znajduje  się 
siedziba praw osław nego episkopa i ośm cerkw i, 
w k tó rych  śpiew y chóralne pod w zględem  pię­
kności o wiele p raen  /żi ta ją  głoc organów  Jedy 
nego polskiego koftcioła ta iużeu U tw orzenie więc

' a  ile p łac i w ieśniak zw any „chałupn ik iem ,J któ- I g Ubern ji chełm skiej odw róciłoby ludność ru sk ą
 : _ n r o n u  r n l l f r 7 V m f t A  C&lli TO" I . » —w/ aI I aL*. *  J _____ąj musi z ciężkiej p racy  rą k  u trzym ać ca łą  ro- I 0d. ^polskich  gniazd*, a zw róciłoby ją  n a  drogę 

dziuę, nic m ając an i odrobiny ziemi ? T ylko o do gniazda „rodzinnego".
połow ę mniej od b o g a .za , L^ p łacąc  niżej 20'z ł .  I „Z  zam knięciem  ruskiego ludu Podlasia  i 
czystego podatku , zapłaci 26 ct. +  5 c l .  -r 2 /, C hełm skiego —  czytam y — w je d n ę  osobną gu- 
ct. +  7 ł/a ct zatem  razem  45 ct., czyli m a- bern ję , zupełnie logicznie m ożnaby było zapro- 
czej, bogacz p łac i kosztów egzekucyjnych  w naj- I w adzić w niej te  sam e praw a, ja k ie  pan n ją  na 
gorszym  razie 4"/„, zaś b iedak , n iem ający  często I L itw ie , W ołyniu  i Podolu, a o ch ran ia ją  narodo- 
porą  zimową co do ust włożyć, 25 /„. 1 wość ra sk u . Jeżeli po trzebną je s t praw odaw cza

h) koDtrybuent, który  m ając swój zaoszczę- I 0brona ludu  ruskiego p rzed  żywiołem  polskim, 
dzony Uapitalik 400 złą. — a przeto już zaso- eksploatację żydów ską i niem iecką kolonizacją na 
bny  — pow .ększa swój dobytek  przez nabycie  wschód od zachodniego B ugu, to tem  konicczn’ej- 
za powyższą kwotę kaw ałka^ ziemi i m a zapłacie j ŁZ,ą je s t ona w ruskiem  Z abużu, k tórego rdzen-
za to ta leży to ść  w kwocm 17 złr. 50 ct., aże 
ma inne pilniejsze w ydatk i i wic, ile koszta 
egzekucyjne w'vnoszą, nie spieszy się z tego 
d ługu  uiścić i pozwala na w szolk iąjkroki eg z e ­
kucyjne, -  płaci

za upom nienie . . . .  10 ct.
„ fantowanic , . . - 20 ct.
r ed y k t . 10 ct.
T przeprow adzenie l i c y t 2 5 ^ c t .

Razem  . . 05 ct.

na  ludność znajduje  oko w oko z polonizmem, 
judaizm em  i g u  manizmem, tw orząc przy tem  b a r­
dzo „m ałe stado“ .

N a  chełm skiej Rusi należy położyć koniec 
obow iązujący jeszcze w K rólestw ie i kodeksom  N a ­
poleona i politycznym  zabiegom  T ow arzystw u 
K redytow ego Ziem skiego.

W  ostatniem  dziesięcioleciu rzeczyw iście
policyjne

a w
rodzina

stosowano środki adm inistracyjne i 
w tym  k ieruuku , ab y  polscy koszykarze, dosta- 

7 saki ni stosunku zostaje z pow yższym  cała  wcy rzym sko-katolickich obrazów i posążków,
ina  biedaków, którzy po zm arłym  rodzicu w polskich k siążek  i m alowideł, w ogóle roznosi-

największoj nędzy pozostali, gdyż tenże, um iera 
jąć pozostawił 4 drobnych dziatek  i żonę, któ 
r zv odziedziczyli po mm tylko chatkę z, gołym  
placem  wartości 26 złr. i ogródek wartości 40 
z}r., razem  00  z i r ,  licząc po strą  cniu długów) 
i m ają zapłacić należytość 75 et. a. w., » nie ma- 
ą0 ch leba w domu,  me mogą j fcj opłacić i zmu 
iZnni są narażać  s ę na wszelkie kroki egzeku 
:,yjne, k tóre w y n o szą : 

za upomnienie 
_ fautuwanie

10
5

ct.
ct.

edvkt 2 ‘/i et.
7 /, ct.„ licytacje . . .

R azem  . . 25 ct.
A  przeto pierwszy, z powodu opieszałości, płaci 
w -irzybliżenia 4"/ kosztów egzekucyjnych zaś 
ui edzy, z powodu nędzy 33°/,; pierw szy w yku­
pił swoją grabież przy licytacji . nie poniósł ża­
dnej szkody, zaś drugim  sprzedano ostatek  po 
nad  najniezbędniejszem i potrzebam i.

T e dwa p rzy k ład y  pod a i b w ystarczą na 
udowodnienie, jak  rażącą  k rzyw dą je3t u lga p rzy ­
znana, a zarazem  jak ie  może wywołać u ogółu 
niezadowolenie, przeto zw raca się uwagę w ładz, 
dci-ydująeych w  tej m ierze, a zarazem  uprasza 
ślę czr oie dałoby się zupełnie znieść, koszta 
taryfową, a należytość za upom nienie unorm o­
wać w ten sposób, ab y :

a) od jednorazow ych kwot, ( ja k  taksy  woj 
skowe, należytości stemplom f |j ą ,  p.) tudzież po­
datków  kw artalnie z dodatigm i kwoty 50 ct. 
nie przenoszących, płaciło się dziennie ty lko  1 
ct. a najw yżej 3 ct. (tj. za 3 dni). 0d kwot 
51 ct. do 1 z łr  ( jak  wyżej) po I ct. a najw y­
żej 5 ct (tj. za f> dni), m od kw ot 1 z łr 1 ct. 
do 2 z łr. (jak  poda) dziennie 1 et. a  najw yżej 
10 ct, (tj za 10 dni), cl) „d kwot 2 złr. 1 ct. 
do 3 z łr. dziennie 1 ct a nąjw vżej 14 ct. (tj. za 
14 dni), c) od kw ot nad  3 złr. do 5 złr. dzien­
nie 1 V3 ct., lecz ty łku  przez 14 dni f )  od kwot 
nad  5 złr. do 10 zir. dziennie 2 e t , lecz tylko
przez 14 ani. g) od kw ot nad  10 złr. do 20 z łr.

ciele słowem i tow arem  polsko-katolickiej propa- 
gaudy  — nie odw idzali b y ły ch  unickich wiosek 
i siół gubern ji siedleckiej i Inbelskiej. A le czyż 
m ożna śledzić z korzyścią tych  uaruszycieli po­
rząd k u , gdy  trzeba  ich szukać po p rzy jació ł­
k ach  V Z resz tą  oni sami mimowoJf mogą zaje- 
< bań do tak ie j wioski, gdzie im zak azan o  sprze­
daw ać tow ar, gdyż ju k ie  odróżnić praw osław ną 
wieś od k a to lic k ie j?

Co innego byłoby*, g d y b y  im zakazano  prze­
chodzić ogólnie znanej g ran icy  rosyjskiej i oo-ra- 
niezonej tym  sposobem od polskiej propagandy. 
N astąpiłoby i zm niejszenie się propagandy, dzia­
łającej za pomocą kościoła, gdyż i ich liczba, 
dostępna d la  b y łe j ludności unickiej, a pilnow a­
nie jej stałoby się ła tw ie jszem : /  zaprow adze­
niem  zachodniej g ran icy  gubernji chełm skiej, 
wiele kościołów, odn iedzanych obecnie przez u- 
pornyeh, znalazły by się za  praoicą tej gubernji, 
„ mianowicie w lu b e lsk ie j/'

Z pro jek tu  B udiłuw ieza jasnu więc widać, 
iż pragnie on, aby  rząd  skoncentrow ał wszystkich 
M atoruskich Rusinów w  ̂jednem  m iejsca, odciął 
ich od św iata i tem  łatw iej zdusił ich i przero­
b ił ich na  w ierne sługi earai u. T eraz  następuje 
ustęp w i e l k i e j  whgi, św iadczący w yraźnie, iż 
R o s j a  n a  s e r j o m y ś l i  o a a  p r o  w a d z e ­
n i u  w  k o ś c i o ł a c h  k a t o l i c k i c h  l i t u r -  
g j i  s ł o w i a ń s k i e j .  Budiłow icz stoi za blisko 
sfer decydujących  pod tym  względem , aby  u n ich  
nic czerpał swoich inform acy i jako  krojcktów  
nie puszczał w świat. T a  ta k ty k a  rządu  carsk ie­
go je s t aż nadto  dobrze z n a n ą ; w prasie poja- 
się p ro jek t, k tórego przeprow adzenie w  zasadzie 
je s t już oddaw na postanowiona - a potem , gdy 
uzyska sankcję , obwieszcza się śwńatu, że ta k ą  
b y ła  wola „naroduM!

„N asze dyplom atyczne p e rtra k ta c je  — czy­
tam y więc —  z k u iją  rzym ską o z a p r o w a ­
d z e n i e  d o d a t k o w e g o  n a b o ż e ń s t w a  w 
j ę z y k u  r o s y j s k i m  w parafiach  z ludnością 
rosy jską (ru sk ą) n i e w ą t p l i w i e  w o b e c n a -

N asza po lityka w K rólestw ie Polskiem
w reszcie tyle razy  się zm ieniała, że za  p rzy ­
szłość ręczyć nie m ożna K w estja  polska w g ra ­
nicach etnograficznych ludności polskiej może 
być załatw iona i będzie ta k , albo inaczej — 
nie należy je d n a k  ludności ruskiej w K róle­
stwie Polskiem  pozostawiać n a  łasce zmian w 
adm inistracji k ra ju , tem  więcej n a  łasce  w y­
padków , zależących  od rozumnego, lub  niero­
zum nego postępow ania teraźn iejszych  i p rzy ­
szłych pokoleń narodowości polskiej. D osyć już 
ta  ludność n ac ie rp ia ła  się i s tra c iła  n a  tem , 
ic  je j  nie przyłączono do Rosji w tedy, gdy  „oder- 
w ane zw racano11 (K a ta rzy n a  11.) i pozostawiono 
w adm inistracyjnej zależności od K rólestw a 
Polskiego, k iedy  to ostatnie sta ra rano  się
w skrzesić

T endencja  tych  artyku łów  w ystępuje aż 
nadto  zrozumiale, abyśm y ją jaszcze objaśniać 
potrzebow ali. W k i id y m  r-z ie  a r ty k n l te n
,aoże posłużyć jak o  jed en  dowód w ieeej, iż pod
pozorem  położenia tam y  jak ie jś  „polskiej pro-
p ag an d zic“ dusi się, jednocześn ie  i polskość i 
katolicyzm .

Mowa dra Weigla,
wypłoszona na posiedzeniu sejmowem d. 15. luteoo 1894.

II. Owoż w rozw inięciu program u i broniąc 
w ytrw ale konw ersji, a w ślad  tejże rozumnie 
i stanowczo inw estycje, zrównoważenie ciężarów 
i ty le innych , w iększych lub  u*ntó>)a/oh skute- 
ofcuyok p rac , k tó re  a  luicj noaa&j w yszły
i dokonane /o s ta ły , daliśm y dowód, że zgubnych 
dok try n  ani fałszyw ego k ie ru n k u  lew ica sej­
mowa nie ma.

K onw ersja uregulow ała sk a rb  kra jow y, in ­
w estycje są w pełnym  tuku, koleje lokalne się 
mnożą, będąc u łatw ieniem  k o a u n ik a c y j, szcze­
blem  do rozwoju przeróżnych zakładów  prze­
m ysłow ych , zapow iedzią przyszłości bardziej 
industry jnej w k ra ju . — R egulacje rzek  postąpią 
przy udziale k ra ju  i państw a.— Zażądaliśm y da­
wniej już , ja k  napom knąłem , zrów nania cię­
żarów szkolnych, stało  tię  to za chw alebną 
p rzyczyną hrabiego S tan isław a Badeniego w  b ie­
żącej sesji.

Jeżeli uw zględniony zostanie nasz wniosek 
drogowy, stanie się i pod tym  względem  zadosyó 
sprawiedliwości.

C hętni zawsze stosunkom  w iejskim  i p rzy ­
chylni ludowi w iejskiem u, stosunkom w  ogóle 
gm innym  i roboczj m, popieraliśm y wnioski posła 
Rutow skiego, co do napraw y usterków  gospo­
darstw a gminnego i wzm ocnienia gm iny inteli­
gencją i zasobam i zamożniejszej w arstw y społe­
czeństw a k ra ju , k tó ra  dotąd s ta ła  n a  uboczu.

Myśl sform ułow ana w pro jekcie  ustaw y 
gm innej zeszłorocznej je s t przeto także naszym 
dorobkiem . —  Jed n e  rzeczy  więc osiągn ię to , 
inne rzeteln ie popieram  i ta k  urzeczyw istnić 
pragniem y program y sobie w ytyczony. — P ra ­
gniem y szczerego w ykonan ia  sta tu tu  krajow ego, 
k tóry  Sejmowi oddaje w szystkie spraw y ku ltu ry  
krajow ej.

Chcem y zupełnej autonomji i całego praw o­
daw stw a, eo do szkil* ludow ych i średnich, kon­
sekw entnie rozszerzenia a trybucji rad y  szkolnej 
krajow ej. — D ążąc do coraz szerszego zak ład a ­
nia szkól ludow ych, chcem y wszelkiem i siłami 
um niejszenia liczby analfabetów  po gm inach ną- 
szych i osiągnienia choćby takiego w ykszalcenia 
ludu, iżby go dźw ignąć obok stałego zaw o­
du  zarobkow ego do tego stopnia ośw iaty, aby 
n a  coraz saerszęj podstaw ie dało się rozprze­
strzenić praw o w yborcze aż do tych  g ran ic  i 
w arstw  ludności, k tórym  przystępne je s t pojmo­
wanie i zainteresow anie się spraw am i publiczne- 
nii kii pożytkow i ogółu.

K rótkość czasu, pozostawionego Sejmowi do 
załatw  ienia n iezbędnych  i p iekących spraw  k ra ­
jow ych, nie pozwoliła z praw dziw ym  żalem dla 
stronnictw a naszego na  poważne i zapow iadające 
pomyślny sk u tek  ujęcie spraw y reform y w ybor­
czej i przeprow adzenie takow ej już  n a  tej sesji 
sejmowej, na k tó re j do dojrzałego rozbioru nie 
przyjdzie. R ząd centralny zaskoczył radę  pań­
stw a w jesien i z. r. eksperym entem  reform y w y­
borczej, bez zasiągnien ia  opinji k ra ju , jego  rz e ­
czyw istych  potrzeb i jego  opinji co do tak ie j re 
form y, jitó rab y  stosunkom  naszym  odpow iadała 
Obecnie istniejące praw o w yborcze n a  n iesp ra ­
wiedliw ych spoczyw a podstaw ach. Pokrzyw dzone 
są m iasta i ku rje  w iększe nie m ają należytej re ­
p rezen tacji w cia łach  praw odaw czych k ra ju  i 
państw a. Spraw iedliw szy rozdział m andatów  mię- 
dzy pojedyncze k u rje  je s t rzeczą  konieczną, a 
więc zm iana s ta tu tu  krajow ego, w zględnie ustaw y 
w yborczej do Sejm u, iakoteż powiększenie liczby 
posłów z k ra ju  do ra d y  państw a.

W  tych  spraw ach  w ysłuchaną być w inna 
naprzód opinja rep rezen tac ji krajow ej, nim rząd

przystąpi do zm ian jak ichkolw iek . P ragn iem y  
uw zględnienia żądań co do rozprzestrzen ien ia  — 
ile się ty lko da  - p raw a  wyborczego d la  gmin 
w iejskich i k lasy  robotniczej, a  w skazujem y po­
nownie na  n ieuniknioną dłużej potrzebę powię­
kszenia liczby posłów z m iast w iększych

Poruszaliśm y ty lekroć  potrzebę pomnożeń-a 
liczby posłów z K rak o w a  i Lwowa, k tó rą  kom i­
sja adm inistracy jna w najnow szen spraw ozdaniu 
swojem o w niosku p. R om ańczuka co do zm iany 
ordynacji w yborczej tym  razem  dosadnie podnosi, 
acz wniosków nie staw ia i do przyszłej odkazuje 
to sesji, jakoż stronnictw o nasze już na  zeszło­
rocznym  Sejmie wyp<, wiedziało, ze bez ujmy dla 
godności tw ej, wniosku tęgo w ięcej pow tarzać 
nie będzie.

Okoliczności zrządzają, że skąd  inąd  podno­
szoną byw a obecnie słuszność ty ch  żądań , k tó re  
wysoki Sejm uw zględnić by  w inien, jak o  k rz y ­
wdę rażącą. To też strzeżenie tego p raw a pozo­
staje i nadal program em  naszym  objęte. Stosun­
kom robotniczym , ulepszeniem  ich doli, popraw ie 
byiu i dążeniom ich do rozprzestrzen ienu  p raw a 
wyborczego, poświęcim y n adal trosk liw ą i szcze­
gólną uw agę w program ie dalszej akc ji i naszej, 
przy  sumionnem badan iu  stosunków w  k ra ju  n a ­
szym. W iern i więc program ow i naszem u w roku  
1889 w yjawionem u, zachow ując w dobrej pam ię­
ci, to cośmy przyrzek li i to co się z tem  łączy , 
lub  z tego program u w ynika, w ejdziem y do 
przyszłego Sejm u z odpowiednim i projektam i — 
do k tó rych  urzeczyw istnienia — ile to od nas 
zależy, zdążać będziem y z ca łą  rzetelnością 
i w ytrw ałością rzetelnych celów goclną.

D ziękując większości tej wysokiej izby za 
poparcie nas w tak ich  w ypadkach , gdzieśeie się 
o słuszności naszych wniosków przekonać dali, 
kończę ośw iadczeniem : że oględnem  staran iem
naszem  je s t, nie drażnić nikogo i nie zaw adzać 
nikomu: nie zaczepiać, ale nie ustępow ać tam ,
gdzie nam  obow iązek poselski i przekonanie ina­
czej nakazuje. D ew izą naszą zostaje um iarko­
w anie mimo postępu, zostaje n ią  idea  zdrow ej 
dem okracji d la  ludu i z ludem , bez przym ieszek, 
w ybujałości socjalistycznych lub anarchistycznych. 
D em okratyzm  praw dziw y polski, czerpie swoje 
trad y c je  i natchnienie z przekazów  i m odły kon­
sty tucji 3-go m aja, z idei Kościuszków , K o łłą ta ­
jów  i Stasziców , a  nie b ierze  sobie p rzy k ład u  
z rady k aln e j dem okracji obcej, lub  szkodliw ych 
dok tryn nowoczesnych.

czarnej niewdzięczności, gdyż oświadczył komisarzowi 
policji, ii obie współzawodniczki, które ta t  Tioha
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tersko o niego walczyły, wcale go nie obchodzą i po 
tem wyznaniu spiesznie wyjechał z Medjolaiiu.

B6Z licytacji. Jedno z pism prowincjonalnych 
donosi: W Przemyślu były do rozdania z wiosną 
różne budowy forteozne i koszary. Wszyscy intere­
sowani czekali, kiedy zostanie rozpisaną licytacja. 
Tymczasem c. i k. dyrekcja inżynierji nie uznała za 
stosowne rozpisać licytację, tylko oddała bupowy 
wprost firmie węgierskiej Neiisckloss i Yvrunsck,[ tu­
dzież żydowi Bernsteinowi. Ukróceni tem postępowa­
niem przedsiębiorcy zamierzają udać się z przedsta­
wieniem sprawy do posłow, aby ciż w Si jmie wnieśli 
konieczną w tym razie interpelację.

Budżet nędzy paryskiej. Niewielu władców tej 
ziemi posiada budżet, równający się temu, jakim 
rozporządza w Paryżu nędza wyjątkowa. Cy,ra tego 
budżetu jest tak doniosła, że na pierwszy rzut oka, 
mimo woli, na myśl przychodzi, iż „nędza" w Paryżu 
jest „bogatą." Nie zasługiwałaby zapewne na nazwę 
nędzy, gayby sumy, przeznaczone dla niej, bvły roz- 2 
dzielane sprawiedliwiej. Same biuro pomocy urzędowe, ę  
tak zwana „Assistance publłqiieu, rozporządza pięć- ^  
dziesięciu miljonami franków rocznie, a sumę te 
podwaja: miłosierdzie prywatue, kwesty po koście- _
łach, fundusze specjalne, wyznaczane przez minister- (  
stwa i rade municypalną i 1200 towarzystw dobro- C 
czynnych. A zatem na wsparcie nedzr paryskiej pły- C 
nie eoroeznie 100 miljonów, że zaś znanych biednych 
jest 100.000, zatem każdy z nich mógłby otrzymy­
wać około 1000 franków rocznie, a rodzina, złożona •  
naprzvkład z pięciu członków*, osiągnęłaby wcale J  
pokaźny dochód 5000 franków, jakim mało który J  
urzędnik rozporządza. Dlaczegóż zatem Paryż w mu- 
racli swych zawiera tyle nędzy —  istotnej, nie mó- o 
w iąc już o udanej V Przedewszystkiem biuro pomocy ® 
źle się rządzi; nie ufając w dobroczynność przyszłych p  
pokoleń, kapitalizuje dochody celem stworzenia renty ® 
— niebaczne, iż renta w obecnvcli czasach czasach

KRONIKA.
PaiAiętajmy o fundacji imienia T*deusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  19. lutego.
Teatr lir. Skarbka: „Syn marnotrawny11, panto- 

mina w 3 aktach Michała (larre. Muzyka Andrzeja 
Wormsera. Początek o godz. 7. wieczorem.

Kalenjarz Poniedziałek (19 .): Konrada p u s t. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 8, zachód o 
godzinie 5. minut 22.

Mody męskie. Z Paryża nadchodzi wiadomość, 
iż spartańska iście orowość, która w modach męskich 
od lat paru obowiązywała, nakazując panom stworze­
nia pozbawiać się wszelkich świecideł (nawet... obrą­
czek ślubnych!) przy strojach balowych, z rozpoczę­
ciem zimowego sezonu 1893/4 roku dokonała zupeł­
nego zwrotu. U eleganckich Paryżan nietylko już 
przestała „razić“ przy stroju balowym obrączka ślu­
bna, ale weszły w modę wszelkie możliwe świeci­
dełka i brylanty (może być dobra imitacja) pod 
wszelką postacią. Ręce mezczyzn więc „modne“ są 
znowu, gdy je stroją w znacznej liczbie brylantowe 
pierścionki, kamizelkę znów „dobrze ubiera11 gruby 
złoty łańcuszek, w krawacie znów „przyda się11 ładna 
brylantowa szpilka — i wszystko to szanujący się 
Paryżanin może znów — musi nawet —  nosić, bez 
obawy o to, aby go posądzono, iż w jego osobie 
ukrywa się jaki brazylijski milioner. O pierścionkach 
już wspominaliśmy; informacja co do nich głosi 
zresztą krótko: „im więcej, im ładniejsze, tem lepiej 
Więcej wymagań już stawia elegant paryski obecnie 
szpilce do krawata. W pierwszym rzędzie powinna 
ona być zwykłą perłą, tej luli owej wielkości; może 
też być dziełem jubilerszczyzny z drobniejszych pe 
re łek ; może być perłą w kształcie gruszki, wiśni 
itp., nic też nic szkodzi, gdy szpilka będzie poprostu 
ładnym brylantem. Na szpilki do krawatów mogą też 
znów przydać się stare złote monety, Lu wielkiemu 
podobno zmartwieniu numizmatyków, któr-,y „wanda­
lizmowi11 temu nie umieją przeszkodzić, lnu i drogie 
kamienie nadają się doskonale na wizerunki listków, 
zwierzątek, słowem całej botaniki lub zoologji —  a to 
wszystko na szpilki do krawatów. Bardzo poszukiwa­
no są małpki z ciemnych kamieni lub kompozycyj,
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zmniejsza sio ustawicznie; powtóre. zbyt wielkie
fundusze przeznacza na szpitale, tak, że biedak, na 
nieszczęście swe, cieszący się zdrowiem, „przy odpo- 
wiodniem poleceniu i protekcji11 otrzymuje zaledwie ?
36 lranków rocznie z biura „Asssistance publiąue.11 3
Utrzymanie szpitali kosztuje ją 21 miljonów franków: 
z sumy tej lekarze i asystenci pobierają 992.000 H 
franków, personal służbowy 1,825.000 franków. Z ro- h 
czuego dochodu tej instytucji 50 miljonów franków, c 
biedni, otrzymują zaledwie 9,896.000 frantów, g 
a zatem nawet nie piątą część sumy eg ó ln j. Przytem ’ 
dobroczynność, jak wszędzie zresztą, bywa wyzyski- 3 
w an a ; jedni otrzymują *a wiele, drudzy zbyt mało, a 
lub nic zgoła. Wsparcia dzielą się na zasiłki pic- J  
niężne: 5, 10, 15, 20 i 30 franków. Biedak, otrzy- e 
mujący 360 franków, rujnuje dwóch towarzyszów w 
niedoli. -s

Protegowanie obcych. Na ostatniem posiedzeniu c 
rudy miejskiej wniósł radny Michalski interpelację w 5 
sprawie zamierzonego przez intendanturę wojskową 3 
oddania dostawy mięsa dla garnizonów lwowskiego 
korpusu, obcym węgierskim przedsiębiorcom. Byłby ^  
to cios nietylko dla rzeźników, ale pośrednio i dla 1 
konsumentów lwowskich, Ltóry obiłby się na pod- «- 
wyższeniu een. Sprawa tą zaraz w pierwszej chwili 
zajął się wiceprezydent p. M a r c h w i c k i ,  który z 
całą stanowczością zastrzegł się wobec władz wojsko­
wych przeciw podobnemu postępowaniu i użył środ­
ków, aby temu zapobiedz. Równocześnie udaje tię 
deputacja interesowanych z dr. Bykiem na czele do 
komenderującego ks. Windischgriitza, celom przedsta­
wienia mu następstw takiego zarządzenia i z prośbą
0 cofnięcie z a r a d z e ń  i n te n d a n tu r y .

Kronika brukowa Za obrazę straży policyjnej, 
aresztowano Dawida Halperna, zarobnikn.

Za dręczenie zwierząt, a mianowicie za złośliwe 
bicie konia, aresztowano Michała Czapkę, woźnicę ; 
z browaru Penziasa. .

Znaczną systematyczną kradzież p o p e łn ia ł  od s 
d łuższeg o  czasu  Dymitr AJacliniewski, dozorca  d o m u  /
1 posługacz w sklepie p. Mallasa (wspólnika firmy S 
Kropiowski i Matlas). Przy sposobu ości przeprown- ► 
dzonej n Machniewskiego rewizji znaleziono skradzio- p 
nd p. Matlasowi przedmioty wartości ?5 zł. Złudzie- »
ja pomieszczono w aresztach policyjnych. >

a także i wizeruuek „M onia", orang-gutanga z
Ja rd in  d'Acclim atation, który niedawno świat ten 
pożegnał. Wizerunki żabek i jaszczurek także bardzo 
modne —  a przedewszystkiem —  przedwwszystkiem 
wytrwały wielbiciel ziemi —  księżyc. Taż sama moda 
dotyczy i spinek do mankietów, które powinny byó 
duże i błyszczące.

Pojedynek kobiet. W Medjolonie wezwano po­
spiesznie w tych dniach naczelnego doktora miejsco­
wego towarzystwa ratunkowego do szansonetki, baro­
nowej del Fuoeo. Lekarz zastał piękność zranioną 
w twarz szablą i pokojówkę baronowej, również 
osobę bardzo przystojną, z raną na prawem ramieniu. 
Obie pacjentki, jak się okazało, pojedynkowały się 
z sobą. Przyczyną była zazdrooA, a jej przedmiotem 
bogaty przemysłowiec austrjaobi. Wyzwanie wyszło 
ze strony baronowej-szansonetki. Lekarz i wielbi­
ciele gwiazdy uważali krok ten za niestosowny dla 
baronowej, sprawdzono jednak, iż pokojówka pochodzi 
także ze starej arystokratycznej rodziny włoskiej. 
Szczęśliwy przemysłowiec austrjacki dopuścił się

Wystawa w Chicago, w  p a n o ra m ie  polskie j ,  
p lac  H a l ic k i  1. 12, k tó r a  p rzez  e a ły  m ies iąc  ś c ią g a ła  ,  

t ł u m y  p ub l icznośc i ,  t r w a ć  będzie  jeszcze  ty lk o  przez  r 
n iedz ie lę  i p o n ied z ia łe k .  W e  w to rek  n a s t ą p i  j e d n a  z 
n a jp ię k n ie js zy c h  se ry j ,  a  m ianow ic ie  A lh a in b ra ,  jeszcze  
p rzed  s p a le n ie m ,  M a d ry t ,  E .skuria l,  L izb o n a .  G ib r a l t a r ,  i 

XXIII. Wirns zgronadrenle  polskiego Tow. jirzyrndni- ; 
1:ów im. Kopernika wo Lwowie oitbęit/.lr się w poniodzia- 
lek dnia  10. Jutegu 1804. o godzinie 0. popołudniu w szli ? 
instytutu chemicznego (ul. Długosza). »

‘Z lwowskiej. Dalszy ti.ąg wykładów o F
„Dziejach polski11 będzie mieć p. pr„f St. Majerski w k 
poniedziałek ..nia Id. lutegj,  o godzinie 8 . wieczór *v ( 
małej sali na  który wydział  Stowarzyszenia członków s. t 
rodzinami zaprasza. Wstęp wolny.

Wiadomości literackie! artystycz.c.0.
Repertou.' teatralny W teatrze hr. Skarbka 1 

Dziś w poniedziałek poraź drugi „Syn marnotrawny11, 
pantomina w 3 aktach Michała Carre.

Z teatru. W poniedziałek po raz drugi pantomina 
„ S y n  m a r n o t r a w n y 11, a we wtorek opera Yer- 
di ego „ T r a r i j a l a 11 z ndziałem znakomitej prima- 
donny Colonnese w tytułowej partji.

\ \  dziale dramatu najbtiżęzeini nowościami będą 
„ K 1 l i ń s k i *1 Jana Załę^i i wesoła bardzo farsa 
„Oj d r a g o n i )*1 —  Następnie Bałuckiego „ B a j k i "  
i A ugiera: „ U b o g i e  l w i c e “, a później Oldena
„ M ą d r a  K a s i a 11 (Die kltige Kuthe) z repertoaru 
wiedeńskiego Burg teatru — i Oskara Blumenthala 
i Gustawa Kadelburga „ P r z e z n a c z e n i e  k o b i e ­
t y 11 (Mauerblumcben) z repertoaru wiedeńskiego 
Yolkbteatrn —  O nabycie oryginalnej krotockwili 
Jordana pt. „ M y s z y  b e z  ko t a *1 odniosła się d 
rekoja do autora, do Warszawy.
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Syii marnotrawny.
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{F a n t m ina  w  trzech aktach M ichała  C arre(syna) 
z  m uzyką  A ndrzeja  W ormsera). 

Przystępnjąc do sprawozdania z wczorajszego 
przedstawienia w tearze skarbkowskim, czujemy się 
przed.-wszystkiem w obowiązku zaznajomić publiczność, 
choć tylko powierzchownie, z istotą pantominy.

Sztuka ta —  pantomimka — ma swój początek 
w starożytności, a kolebką jej jest Rzym, gdzie za 
czasów cezara Augusta, dosięgła najwyższego rozkwitu. 

^  Pierwotną jej formą było t.‘ zw. canficum, rodzaj mo­
nologu z towarzyszeniem fletu. Aktor wykonywał ruchy 
i gesty, g rał twarzą — podczas, gdy recytator obja­
śniał śpiewem jego akcję. Śpiewowi, jak to już powie­
dzieliśmy, towarzyszyła gra na flecie.

Z czasem w canticum  zaczęło występować po 
dwu i więcej aktorów , z czego w późniejszych czasach 

2 powstały t. zw. improwizacje pantominowe — a na­
stępnie, jak we Francji lub w Niemczccii, komedje 
mimiczne, nazywane u Włochów comcdia delt arie. 

'  W wieku XVI dodano do akcji dramatycznej ta- 
5 niec, z czego powstał t. zw. ballct d action  a ule­

pszony na początku wieku bieżącego zmienił się w 
balet taki, jaki go widzimy w obecnej formie. —  
Balety i pantominy cyrkowe są zwyrodnieniem wła­
ściwej pantominy i jako takie nie maja z nią nic 
wspólnego —  to też w ostatnich czasacu powstał 
zwrotu i:.i dawnem, ku temu rzymskiemu canticwn, 
zastosowanem rozumie się do obecnych wymagań. 
Aktorzy zostali naturalnie jak dawniej, zmieniła cię 
tylko treść pantominy, recytatora zastępuje dzisiaj do 
pewnego stopnia libretto i udoskonalona gra mimi­
czna, która i  ruchów pozwala odgadywać uczucie; 
pojedynczy instrument zastąpiła cała orkiestra.

Jeden z utworów tego rodzaju, a zarazem naj­
słynniejszy, „ S y n a  m a r n o t r a w n e g o  ujrze­
liśmy wczoraj na scenie skarbkowekiej, a że zacie­
kawienie wśród publiczności było wielkie świałczy 
już choćby to jedno, że teatr był literalnie od góry 
do dołu zapełnionym.

Treść do tego utworu, jak już sam tytuł wska­
zywać się zdaje, zaczerpn.ętą została z historji biblij- 

_  nej, chociaż rzecz sama dzieje sic w naszych czasach.
3  Małżeństwo Pierrot posiada syna, który zapło-
3  nąwszy miłością nagłą do praczki, Frynetty, okrada 
S swoich rodziców w ich oczach i ucieka z przedmio- 
*  tem swej namiętności. Frynetta widząc następnie, iż 
?  młody Pierrot stracił już wszyetkie pieniądze i ra- 
2  chnnków płacić nie może, opuszcza go i oddaje siv
5  baronowi. Pierrot złamany i biedny, jak żebrak, 

wraca do rodziców, którzy na widok jego nędzy dają
w się przebłagać i przebaczają marnotrawnemu synowi.
6  ' Po bl<ższe szczegóły treści odsyłamy ciekawych
S  do libretta, które z drobiazgową niemal dokładno­

ścią wykłada prawie każdy szczegół akcji.
* Mauryke w pantominie powinna interpretować

daną sytuację i zastępować niejako mowę przy grze
domim.cznej. Kompozytor ma tu więc szerokie pole 

popisów instrumentacyjnych, musi przedewszystkiem 
odpowiednim tonem lub szeregiem tonów zilnstio- 
wać uczucie, którego słowami wyrazić niepodobna.

Zadanie jest więc, jak widzimy, niesłychanie trudne, 
tem większą za to zasługa, jeżeli muzyk trudności 
szczęśliwie pokona.

Maryce Wormsera musimy uznać jako prawdzi­
we cacko artystyczne wysokiej wartości, a świadczy 
ona jaknajzupełniej, iż kompozytor —  jest to talent 
twórczy głębszej treści, odznaczający się wyrobionym 
smakiem w przeprowadzaniu form muzycznych, a po­
siada wielką zdolność uchwytności tonów, ilustrują­
cych akcję1 sceniczną.

.Tuż sama uwertura, rozpoczynająca się budzącą 
namiętnością i przechodząca następnie w piękny, me­
lodyjny walc, tworzy sama dla siebie całość muzy­
czną, harmonijnie zespoloną.

M, śl przewodnią utworu stanowi madrygał 
z pierwszego aktu, na którego motywach rozwinął 
kompozytor mnóstwo pięknych i porywających melo- 
dyj. Tak Pierrot jak i Frynetta, mają swoje t. zw. 
leitm otW y, które się zawsze odzywają, ile razy jedno 
lub drugie na scenie rozpoczyna jakąś akcję. Dwa to 
motywy wiją się, jak nić przewodnia, przez cały 
utwór. W pierwszym akcie wyróżnia się jeszcze ory­
ginalnością walc Frynetty.

Akt drugi wyposażył Wormser w iście endowną 
muzykę —  sen Frynetty ilustrowanym jest przęśli; 
cznje J_  jalej brzęczenie muchy, która uparcie siada 
na nosku Frynnetty, motyw murzyna, wreszcie świe­
ży i wiotki walc i motyw marsza weselnego w sce­
nach z baronem

Akt trzeci posiada muzykę smętną, tęsknota za 
synem marnotrawnym przebija się w każdym tonie, 
a prześliczną jest modlitwa do Matki Boskiej. Mu 
zykę kończy marsz wojskowy.

* Słowem akcja jest wybornie ilustrowaną — w 
muzyce można odczuć to grymasy „yna, sentymenta­
lizm jego, miłość, kokieterję Frynetty, gniew, obu­
rzenie —  słowem wszystkie te uczucia, jakie owła 
dają w danej chwili działającemi osobami.

Jednem słowem, muzyka „Syna narnotrawnegod 
te wspaniały koncert — na fortepian i orkiestrę, w 
którym pierwszy jest instrumentem dominującym i ma 
zadanie najtrudniejsze, on bowiem musi przeważnie 
być wyrazem uczuć lub czynności grających. Z pra­
wdziwą przyjemnością też zaznaczyć należy-, iż uta­
lentowany muzyk p. Karol S t o l i l  pokonał bardzo 
szczęśliwie trudności techniczne, których tam nie bra­
knie, a umiejętne cieniowanie przynosi młodemu arty­
ście prawdziwy zaszczyt. —  Orkiestra trzymała się 
dobrze.

Trudne zaiste zadanie wzięli na swoje barki nasi 
artyści dramatyczni, przyzwyczajeni do mówienia i 
ruchów nieraz dowolnych. Tu musieli w takt, mu­
zyki posuwać sic po scenie, w muzyce myśleć i cc 
myśl wyrażać grą twarzy, gestami i niebami całej 
Kgury. Studjcwaną rzecz ta była długo, a mozolna 
praca artystów wydała owoc jaknajlepszy. Nic chcąc 
przesadzić w pochwałach, zaznaczymy jedynir. iż wy­
konanie nie pozostawia nic do życzenia. Wszystko 
było jaknojstaranniej wystudjowanem i wykonanem 
zręcznie i z precyzją.

Tytułową rolę objęła p. S i e m a s z k o w a  i u- 
miała gię twarzy i gęsta tak zas tosow ać  do myśli

autora, robiła to tak wyraźnie, że każdy zrozumiał 
o co chodzi, uczucia, jakie owjadały w danej chwili 
duszą młodego chłopca, było w i d a ć .

Bardzo ładnie wykonała Frynette p. C z a p l i ń ­
ska.  Była to prawdziwa kokietka ze wszystkiemi 
jej właściwościami: zgrabna, lekka, fertyczna, zalo­
tna —  nic dziwnego, że czarem swoich wdzięków 
mogła Tierrota popclmąó do dwukrotnej zbrodni.

Dobrą parę starych Pierrotów wykonali p. G o- 
s t y ń s k a  i p. R u s z k o w s k i ,  Pierwsza była ma­
tką, która własnemu dziecku nawet zbrodnię prze­
baczyć potrafi bez wahaniaj d rug i—jako ojciec suro­
wy i zda się nieubłagany aż do chwili, w której 
opór jogo zwyciężają łzy matki i obietnica poprawy 
dziecka. Artysta był znakomicie ucharakteryzówany.

Zupełnie dobrą maskę miał i p. G a s i ń s li i 
który barona wykonał z humorem.

Komiczny murzyn był powodem niemałego 
śmieelm.

W ogóle w wykonaniu podziwiano ogólnie 
precyzję i sumienne wystudjowanie ruchów i gry 
twarzy.

W ystawa była co się zowio wspaniałą. Deko­
racja pierwszego aktu była zupełnie nową, tak samo 
jak i meble stylowe, co —  doskonale jedno do dru­
giego zastosowane — robiło nadzwyczaj dodatnie 
wrażenie. Również i buuoar Frynetty był bardzo 
gustownym. Staranność była widoczną na każdym 
kroku, za co dyrekcji należą się słowa szczerego 
uznania.

Publiczność, mając przed sobą rzecz zupełnie no­
wą, śledziła przebieg akcji z zaciekawieniem, a z  za­
chowania się jej, bardzo sympatycznego dla sztuki,

i inw esty-

mozna
sir

wnosić, iż „ byn
d łu g o w repertoarze

m a r  n o t r a w n y 
naszej sceny.

1 utrzyma
A . f .

Gospodarstwo, prsamysł i handel
Losy m. Stanisławowa Przy ciągnieniu losów miasta 

Stanisławowa, któro odbyłu się dnia 15. b. m Główna 
w ygrana  w kwocie 0000 padła na  nr. 1558, dalej wygrały 
600 zł. n r  23814, po fe n  7„f. ig o 3 l  i 14260, Fo 
nuniera  10824 16961 22968 4759 16945 G449.

50 zł.

Ostatnie wiadomości.
O negdajsze —■ ostatnie z rzędu  posiedzenie 

sejmowe —  rozpoczęło się od spraw y 10 miljo- 
nowej pożyczki dla m iasta Lwowa. D oniosła ta  
d la  stolicy naszej kw estja zna laz ła  sum .ennego i 
gruntow nego spraw ozdaw cę w osebie dr. T a ­
deusza P iła ta , którego re fe ra t podajem y n a  in-
nem  m iejscu. Izb a  sejmowa, podzielając m otywa
rady  m iejskiej i je j spraw ozdaw cy dr. B y k a  
u c| h w a l i ł a  j e d n o m y ś l n i e  ustaw ę, zatw ier­
d za jącą  uchw ałę  rady  m iejskiej, a nadto rezo­
lucję do rząd u  w s p r a w i e  u w o l n i e n i a  p o ­
ż y c z k i  o d  n a l e  ż y t  o ś c i  s k a r b o w y c h .  
W  ten  sposób ustawa potrzebuje tylko sankcji, 
ab y  w eszła w życie. Spodziew ać się należy, że 
ta  sankc ja  nie długo na siebie da  ezekać i Lwów

znajdzie fundusze na  uporządkow anie 
cje godne' stolicy.

D rugim  interesujący ni momentem b y ła  roz­
praw a solna. J a k  łatw o było przew idzieć, od­
niosła mniejszość kom isji w alne zw ycięstw o — 
czyli zw yciężyła, zdaniem  naszem , zdrow a zasa­
d a  nie k rępow ania W ydziału krajow ego w jego 
organizatorsk iej czynności.

Po zam knięciu sesji przem ów ił k ró tko  książę 
m arszałek , streszczając w ażniejsze m om enty 
sesji i dziękując izbie za pow ażny, spokojny i 
godny ton, ja k i  w izbie panow ał — imieniem 
zaś izby złożył poseł lir. W ojciech D  z i c d u- 
s z y  c k  i w wielce serdecznych słowach podzię­
kow anie ks. m arszałkow i. Ze strony posłów ru ­
skich uczyn ił to p. ks. I lam o rak .

W  przemowie p. D zieduszyckiego mieściło 
się tak że  uznanie dla nam iestn ika lir. Bade- 
niego, k tórego z sejmem „łączą  wspólne uczu- 
c ia“ i k tó ry  „pragnie, aby  p raca  Sejm u b y ła  
pom yślną i szczęśliwą dla k ra ju " . N a te słowa 
odpowiedział hr. K azim ierz Batieni, dziękując 
izbie za  uznanie szczerych jego in tcncyj. Z w iel­
k ą  stanowczością i pow agą nacechow any b y ł 
ustęp odnoszący się do R u sin ó w : „C oRusinów : „C o  z r o b i  ć 
m o ż n a  i t r z e b a  — p o w i e d z i a ł  p. n a ­
m i e s t n i k  —  z r o b i ę ,  a l b o  z n i m i ,  
a l b o  p o m i m o  n i c  h “ . Jcst-to  chyba  bardzobo
zrozumiałe.

Po podziękow aniu izbie przez ks. m arsza łk a  
_ mieniem w łasnem  i ks. m etropolity  z a b ra ł raz 
jeszcze głos nam iestn ik  h r ' B adeni, aby  udzie­
lić posłom przyjem nej nowiny, że m inister 
sk a rb u  z g o d z i ł  s i ę  n a  w s z y s t k i e  
j e g o  w n i o s k i  c o  d o  u l g  p o d a t l c o -  
w y  c li. O św iadczenie to w yw ołało żywe oklaski 
ze strony izby. ___________  ______ _

t e l e g r a m y  nD z < e n m k a  P o ls k ie g o "
Londyn 18. lutego. JJaily N ew s  donoszą z 

K airu , że podsekretarzem  stanu  w m in ister­
stwie wojny na  miojsce M ahera baszy  m iano­
w any Z o li r a b  baszo, ja k  się zdaje, p rzy jaciel 
Anglji.

Paryż 18. lutego. Z  Rio de Jan e iro  dono­
szą, że tym czasow y m inister wojny O a 1 v a s, 
podał się do dymisji.

Rewolucjoniści w zrasta ją  w siły  w stanie 
P a ra n a  i grożą stanow i San Paolo. P ow stańcy  
m aszerują obecnie na  Rio de Janeiro ,, b itw a 
zdaje się być n ieuniknioną.

R ew olucja w ybuch ła  również i w staniei 
A logras ; w u ta rczce  zginęło w ielu żołnierzy i 
powstańców.

Rrym 18. lutego. W ychodzące w Sycylj 
dzienniki soejal styczne Sicitiano  i K am ico  dcl 
popolo zostały  z polecenia je u e ra ła  M orry 
zam knięte.

Rzym 18. lutego. Agencja S te fa n ji  donosi, iż 
w sferach decydujących nie w iedzą nic o p e r­
trak tac jach  m iędzy F ra n c ją  i W łocham i, celem 
zaw arcia tra k ta tu  handlowego.

Bblgrad 18. lutego. M inister finansów  u s ta ­
nowił uscanowił komisję, w sk ład  k tórej wchodzi 
po trzeci, członków  z każdej partji, celem zb a­
dan ia  stanu finansowego państw a p. d. 1 s ty ­
czn ia  1894.

Palermo 18. lutego. Tw orzy się tutaj w ielkie 
tow arzystw o w łaścicieli ziem skich.

DOM

N A D E S Ł  A N E.

M. JONASZ
B A N K O W Y  I K A N TO R  WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
k c p a , ; f  i i p m d n j e  w s z u l b i a  p a p i e r y  
y a r i o ś e i o w c  t  B i i m e t f  j»'3 u f t j t i u k l a i j u l e | .  

femjiu L u r s lo  ś . ’,i »u .‘ 3 iu .

P R O M E S Y
d c  c i ą g n ie n i a  l .  m a r c u  r. i/

t ;»  lsts»y p a ś « U o \ r e  * r .  1 8 6 4
po 5 zł. (promesy na [-ołówki łych losów po 3 zł.) wraz 

ze stemplem.
f i ł f l a a a  3 0  Vt)00 k o r .  w z g lę d n ie

1 5 0 6 0 0  k o r c u .
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą­

czenie 20 et. na  pvrtorjuir.
Uprasza się o iark«.wc wczesne zamówienia, gdyż na 

dwa dni przed ciągnieniem odnośna zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie m ogłyby już hyc wykonane.

Specjalista chorób gardła , nosa i p łu c

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundarjusz i lekarz na  klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedn:u po 2 leinieh 
studjneh specjalnych mieszka przy nlicy Kopernika nr. 14 
II. piętro i o rdynuje  od godziny 11 — 12 przed południem 

i od 3 — 5 popołudniu.

1033 D la  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e . 1-

A dflrr k a t  A F F N D 1  w L tn t ik l l  
k o n « ) i ł i e u t a .

p o s z u k a  je

'Specjalista chorób wewnętrznych

Dr. Tadeusz K robicki
ordynuje
1155

od 2. do 
Skarbków-

popołudniu dom
2, a Hetmańska 1

narożny ulica 
24. 1 - ?

TEA TR H R .  
O z

S K A R B K A .  
I  8 :

Po raz drugi

Syn marnotrawny
(.L ‘E n  fa n t prodiąue) 

pantomina w 3 aktach, a 4 odsłonach M ichała 
Oarró, syna. Muzyka Andrzeja Wormser’a. (Od­

słona czwarta przy otwartej scenie).

Drobne ogłoszenia.
Oonl e s l e n l a

po l ' / i  c0"jtx  od w7T!lZn-

e k o n o m ic z n y ,  posiada- 
iąoy ttndja roJoieie, P'\)ec* uDugi 

- ■ _  rim A ko . Podhorod
51

l^sw dCM
»wVod wloanjy. — C h y tk o , Podhorod-e,
p .  S chodn i. " * .

\
W łS sf.

d o  i p - i e d a n l a ,  przy  
dn p rbu  i w y s t a w y ,  w  p o ­

b l iżu  t r » w i » a ' u  e l i - L l r y - *  lege .  P l  i s z a  
w ladom  i j  P < ,y l .w aV i ,  „H o te l  I m p e n * ^ *  
t u s  ki l e j a w * .  " 0

"2 J u k o n o m , Vavta’er, w Średnim wieki, 
£4 pr*ktyi-z'i; w gos.-odurstwie rolnen 

f  ! doi re 111 i rek imeudaejami, poL-a 
-T3 ,1*1 m i z wioso >. Łaskawe Zgloarenia 

nte fi dn fć“ Nowe sioło adposte  re
P e d w o ł o ^ z y s k a 100

Ł ^ n c ż o n a t y  t  m a łą  r  d z i u a ,
k  ( \  *  większych domach obyeate.słieh

. 5  b r i t f ł ,  *  c lu b u e m i  gviadeetw.ini, P ° -  
>^ł!Ukuj* uruieizc e n a  od 1. marea poro- 

•g zumienie liitoTnia pod adresem : M K.
3 p c e z ta  T r z -  i an a .  i<b

kawaler, lat 2t, a chlibuemi 
dectwami, poszuhuie miejsca. — 

Łaskaw? zgłosjeula przyiuiuie ad min - 
.Dziennika Pol kiego" po l P. P

T o k a j ,
Li ś T.id

Ltrae ja

M
Ie<‘s a - n i a  » u r /ą d z  n 'o  n do o d ­

s t ą p i e n i a  jlae A k a d e m i c k i  1 . 102

K
. . m l e n l c a  S p ią t r -w a  r rz j  1ali<T

K r-szow sk iego  25, [ r - y  b s l w m  °  h i  

czystego  'oenocu  z powodu 
f i u i i l i j .  y b j e a t  *a  •>«*<•? do <T'r * d

M i e s z k a n i a  l & fc!e?y
pe  1 c e n c i e  o < 1 wvr--.t.;

p o io ie  7, k-iclic a 
1. 17, (odpow e łn i

óic - ,  3 ' r a i t . k o w , k a  
u \  b i u r o ' .

.D e n ty s ta
Dr. R. KACZOROWSKI

były uczeń szkoły berlińskiej, prze­
niósłszy swój długoletni

s t f U » h |
z W iednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23 (stara poczta) 
pertei' od god '7 9 ~1 przed, i od^ 
-2— 5 popołud. W niedziele i święta  ̂
od 9— 12 przedpoł. Din ubogich 
chorych codziennie ainbulatoijum  

ort gortz. 8 — 9 przedpoł.

POCHODNIE
naftowe i smołowe

p o l e e a  w  r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i a c h  n s j t a u i e j
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w
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A S T M Y  I K A T A R Y
leon Ilę p t w a  •ŻJ-I-I* Rurek i p-tMko Uk iwanyclj

P U M l G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZLB — KATARY — NEWRALOIK

W  Paryżu • sprzedaż hurtowa J .  E s p ic .U .S t -L a z a r e ,  2 0  .wlwowie: » ijjfetoh
on wik/tiaMh* TłJftkaral Wewłor«kłeffOJ w Krakowie : wapttkach PP.WiMnlewskiCf 01 Redyki.

obok na ha.de) rurce . -  H i d *  7  >-a Wy mwle Powuechm.) ISb. r Hor.Conoonrs.

© .

Lwów ieSpadkobiercy I g n a c e g o  E a b e i t a  we Lwowie zm ar­
łego E l e o n o r a  H u b e r t ,  F r y d e r j k  I f u h e r t  i J o a n n a  
z a n i .  G i l e r ,  zecńcą się zgłosić do podpisanego w sprawie 
przypadłego im i sądownie złożonego legatu w kwocie

1 4 ?  i i .  5 0  c t

l - a

Dr. M  Aron8ohn,  «
adwokat w Białej. ^

1 ^ j k

SANTAL d e  MIDV
_ { _

E ssencya  z cy try n ian u  ,h i.ew a san ­
dałow ego  ■/. B nm bay. P ijz jbc& uej 
czysta, w k ap su łkach  zaw arta, je s t  
znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli k o p a -  
liu  i h lh e h a .  (V,viii liicpotrzebnem  
używ anie wazclkicli „zpiwcowan i 
w przcci igu dni trzu d i ilccza wszel­
kie nąidolegliw sze i najw ięcej zas ta ­
rzałe rzeżąozki, n ie utriitlzając żo łąd­
k a  i n ieudzielajac nic przyjem nej 
w oni urynie.

SkU d  w Paryżu , 8, ulica Y iv ienne 
i w głów nych ap tekach .

n , Ity n ek  !i8. 1 ?

D r. A N I  O N I  E O IC K I  
(A. Berger)

p r z e s z ł o  20 s p e c j a l i s t aod lat
e h o r ó b w e 11 e r  y c z n y ć h i s k ó r- 
n y c  h, mieszka obecnie ulica Zimorowicza 
l, 5. prawie ni*przcciv gmachu „Sokoła' . 
Ordynuje od godziny 10. do ] 1. z rana 
i od 3. do 5. popoł. N a  zadanie P o r a d n i k  

pocztą zł. l  oO. 2 !hti 1 - ?

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznycn, oraz główna 

ekspa^ycja pism perjodycznyoh

S. A Krzyżanowskiego
w  B r a b o w i e

poleca : U 6 5  1— 2

przez E l..y
tom <■ zwarty  — esi a >ł 2. z p rzesy łk ą  
i  z ł  25 ot., — w opraw ie  zł. 3 8 0 ,  

z p rzesy łką  zń 3-5.
Do n&bycia we wszystk ioh k s i ę g a r c ia th

„ ■ -. - jm-t i

We Lwowie w spt.  pp.  Mikolusoha 
Wewiórskiego, Ruckora,  8 k l .p tń  -Lego 
i Beisera.  17 1— ?

ELIXIUl V7INNY 
yV7. M A CNI AJ .yc Y, OH KCIWUO it-\ CZ- 

KOWYCII 1 l '0 \V 0 A C A J .\C Y  Slt .Y  
ZnwieiMjącY AYyciąg /. trzech gatun­

ków chininy, ‘zniecuuy )OV.i|s lekarzy 
p r / . e c i w  w i / w j i l z i i i K i i i i i ) n i L  1 - y / t ,  h f r i -  

\d a cz re ,  u / i o - k d z o i u u u u  L r a i t u c i i i n ,  z i -

It n j i i r o m  z a d u t t  i / i m i m u  1 £ : ! l ' f l / V ' ,

t r u d n e m u  p r z y j ś c i u  d o  z  t n n c i a ,  etc

W  PARYŻU. 22 & 19. ULICA DROLOT.i 

Do«ta<5 możne we w szys tk ich  ep tekaeh .

^   .0

Już Tiuatał otwarty
Główny S k ła d  W ąd lm

otci>otcxx
m flr  n « k  zR łożeim ia  1 8 5 3 .

August Schellenberg' i Syn
i)om bankowy i kantor wymiany

łve Lwow ie,  ulica K a r o la  L u d w ik a  liczba 1,

kupuje i sprzedaj wszelkie papiery wartościowe.
‘ ~  1 - h O H E b Y  d o  c i ą g n i e n i a  1 .  m a r e n  1U 04. po zł. 5. u .  połówki

tych  iosów j o  zł. 3, wraz z >. s templem  
Głównn wygrana  300.000 koron, » względnie  150.00 koron. 

v5 y,iawnictwo j azc-ty Losowań „NADZIEJA!*. 1’r en u m era t*  r o ' z n a  l',r 0.
N a  p r o w in c j i  z ł .  I JO

Zlecenia z  prow incji za ła tw ia  się ja k  na jtan iej odwrotną pocztą.

’£ » O Q K I X * X X ; X X i < X X  I X X X X C X X X X
i H s w M a u 4 n a M

1
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RESTAURACJA

GALICYJSKIE AKCYJNE

TOWARZYSTWO HANDLOWE
■NTŃre L w c s - w i e

u lica  Jag ie lloń sk a  i. 3, II. piętro

Józefa Jankowskiego
we własnej kamienicy 1 10, nl Hiiicks, wa

( awm ej h a n d t l  korzomiy W go I \  A lo i f a  Maókowskio^o)

2 wielkim komfortem i gustownie urządzono m  wzór, praktyko 
wany w głównych m i a s t a c h  zagranicznych

poU ta ją c  :
T * 7 1 7 I T B r  TTW A/" i wszelk ie  w zakres  postęoowcgo l u i s i r u t w i  wclio- 

T f  JKłJLFJLłl TT X  dzące ar tyku ły  w łasnego  wyrobu najlepszej  jakoś -i, 
znano z dobroci i wyśm ien itego  smaku, n ad er  p o s .u k iw au e ,  jakoteź

K U C H N I Ę  z d r o w ą  i  s m a c z n ą
*  wielk im  w y b irz e  zawsze ś iy e ż i c l i  p traw, podawany,:li Szanownym P. T .  
O^ściom w h k a l u  r e s tau racy jn y m  według oeuuika po traw  lab w id io n im ' asio

miesięcznym

Piwo Pllzneńskie z krow&rn akcyjnego w Piizoie
niezrównana w smaku pod w zględem  jakości .

p o l e c a :
do orki w iosen ..e j: b r o n y  r. p o l w ó j u t e  m ą  u m i l  n . tŻ A U i l

„ <{«» z t f j j a p y w a B t j i i  t i u b u  i z ag łęb ian ia
i t i t w o i K l t r

„ 7. g i r t k o f l a t c  sp o rz ąd s in e  z ż e la z i  k ą to ­
wego

znakom ita  i za na.lepsze 1 u z m n o  i d a l y w e  p i u f f i  
d t n  1 , 2, 3 i 4 ekihow., 

z r a k o u u te  p  s t ę l ł D s f y . e  sys tem u E « e r h « r d t 8  
do z*sio>vów w io s a u n jc h :  s i e w n i  r z ę d u  w e  p a te n tu  „M « i l c u M r a * *

15, 17 i 9 rzędowe
. F a n o u

' 19 rzęd. 
„ k ia u K a c in '

13, i 5, 17 

"  13, 

17 i 19

niczne

U słu g a  s k r z ę tn a  i  rze te lna
Przez  d W  U i a  d o z n a w i ł  mój sk ła d  w ^ f i S  z pBkojem d śa  adeń 

. . P „iż l i .  kośe io ła  OO. Jezu itów  v e  Lwowie, osobliwszych wzglę­
d ó w ł a ^ a w y c h  P .  T .  PuM ie«U)<«b którym t e i i i  nad a l  pole ;. j ą c  się, m-m 
zaszczyt k reśT e  sie . e j  uniżonym sługą z głębokim rznounkiein

JÓ Z E F  JA N K O W S K I, m asnrz- i  r t s  au ator.

15 i 17 rząd.
„ „ S a k N 0 3 J i u “

rzed.
szeroki  rzu tne  „ ł N t r S t f B 1*
r ę r i n e  n n ł u e i  n s l n e  do koni- 

ezu i t raw 
do ko n i ozu i Ur,v  m  ( n i z k n c b  

* t i i p r z f g i u r e  
do l  o wozów a / tucznych  p a ten tu  

„ S i - I i l o e ; r ’» “ i Ł e r o l a  
J a e « ' h  r j t .  8 i 1 0  stopowe, 

o g a f  y w s e s e  r ę c z n e  i  z a u r z ę B « w e  » dźw ignią  do 
zmiimy szerokości bruzrty 

E s i y r p a t a r y  - t e lo ,  7-mio i ‘9 eio radiow e.
azueiyfeauslc:"e 

S l e c z k a r i i i f ,  o r y g i n a l n e  BB e n t < * a 8 “ .
S f u
Oiygim.lne  I r y j e r y  , H « W a  .
M i y n k l  do ocz^ izezeni*  zbo.a.
P a t ł B . l o w a n e  o f c n 1"*® do s i ln eg i  u e h u y e ih i a  kos. 
i>K s y  a n g i e l o ^ - ł *  d o  m a s z y n .

Cenniki na żądanie g r a t is  i  franco.

Fatentowane

1145 ‘ 1 -5

m a m

Plot Ma czysto lniane,
% wszelką

Bieliznę stolo vą, Itęczmki Chastlci do 
BielUną< Pończochy  ̂ Skarpetki pol'oea]Ł%

nosa. Chillocy
i i a j i a n

L w ó w
ulica Karola ludwika

liczba r
Tl
Ł

0 R Ś E N T M 1 K A  c z y l i  P U D R  v  P Ł Y N i£
n a d a j e  t w i r z y  oi  -Vna  i w m i r i a m u a  hi  G o ć ó .  o d r w m ż a  i

E S E N C JA  a r o m r  t y c i ,  tn  d o  p ł n k a n f a  n « t .

p r t y j e c . n s  b i G o ć ó ,  
G na 1 zl.

kon»nrwui<i
K ilk a  kropel,  dodnny jh  do wody, daje bardzo p rzy jem na,  o r z e ź w i a j ą c  
i w zm acn ia jąca  d z iąs ła  p łukan ie ,  u .o w a  kamień i a ie j r s y ^ s m n y  zapaab

B A L H A M  M E G C A
zn an y  powszechnie

Af
i od
ir. ni i

i e k o w  wy ? róhowsny środek do zachowania
ifkĄnarnr.nyg* i.

m N A T O W iC Z ,
LW<5 **lrt3.'v w łasue  ul.  Kocrt>-p,ka 1. J , ul.  H N j  j. U .  

KRAStO S Y  R..Vif.oais» 1. 20 C Z E R N IO W C E ,  Rynek 1. 8.

Szannimy włosy litire są ozdobą człowieka."
CanUlariumSlw o d a  chinow a" wzm acnia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flaszka 60 ct.
Woda aleńSka niszczy łupież nadaje w łosom  połysk i świeżość, flas ka 50 ct. ^
Rennvator przywraca włosom pierw otną barw ę, flaszka 60 ct. (nou ęw arauc ą nieszkodiiwyj

Wyłąciny wyrób i skład w pierwszjj krajowej perfumerjt „ Flora “

Górnego 7 T. IFilŁKkiefio
L w o w i e ,  M o t e l  € f e o r g « ’ »»-

ul. iłKadeinicka L. 5. p 
wszystkie towary potaniały.

w giowie kg. 37. na 
wago 38 . kostki 40 . 

mąozkę 40 .

%<!-'■ u a j l k u p & z y c h  

gatunkach.

J W  L u k o W i i & K
Odpowiediisl*/ »  ki&p Krajew«ki{ Fapidr * fabryki czerlaóskiej. Z drokarui „StoieiMika Polakiego“; pod zarządem Fraiciszka Kattnera.

i


